
' M  2. Kraków 3 Stycznia — Niedziela. Kok 1858.
Dziennik wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 

świętach. .
D o d a t e k  m ie s i ę c z n y  w y c h o d z i  z o s t a t n i m  d n ie m  k a ż d e g o  m ie s i ą c a ,

P k z e d p ł a t a  n a  D z i e n n i k  „ C z a s "

10 kr.

w Krakowie
rocznie . . . 
półrocznie . 
kwartalnie 
miesięcznie

P h z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  
w Krakowie

rocznie.................................złr. 31
p ó łro czn ie ......................... „ 1 5  kr. 30 |
k w a rta ln ie ......................... „ 8 b 15

w Państwie Austryackiem  (pocztą)
ro c z n ie ........................... złr. 25
półrocznie.........................   12 kr. 30
kwartalnie.........................   6 „ 15
miesięcznie .....................» 2 „ 2 4

„ C z a s "  z D o d a t k i e m

te Państwie Austryackiem  (pocztą)
r o c z n ie ........................... złr. 35
półrocznie......................... „ 17 kr. 30
kwartalnie 15

Na sam „Dodatek" prenumerować niemożna.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w t , U W IA D O M IE N IA , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 

Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr, za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L i s t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane b y ć  winny f r a n k o  

do Bióra Expedycyi „Czasu".
L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się.

i i g r  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kwartał I  t. j. na S ty c z e ń , L u ty , M arzec

1858, na sam dziennik „Czas“ 
w miejscu: pocztą:

rocznie.................21 złr. — kr. 25 złr. — kr.
półrocznie..........10 „ 30 „ 12 * 30 „
kwartalnie  5 „ 15 „ 6 „ 15 „
miesięcznie 2 „ — „ 2 „ 24 „
na Dziennik Czas wraz z Dotlatltiein mie­

sięcznym :
rocznie................. 31 złr. — kr. 35 złr. kr.
półrocznie 15 „ 30 „ 1T « 30 „
kwartalnie 8 „ 15 „ • » ^  »

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenumeratorów, a to 
z powodu zaprowadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie Nowego Roku, nie bę­
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać.

D o d a tek  z lat upłynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu po cenie złr. 42 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych.

Wyszły w drukarni i litografii Czasu ozdobne 
Kalendarze ścienne. Prenumeratorowie Czasu 
otrzymać je mogą załączywszy do przedpłaty:

Na kalendarz drukowany kr. 10 m. k. —  Na 
kalendarz chromo - litografowany z wizerunkami 
świętych nader ozdobny na papierze grubym ze 
złoceniami 1 złr. m. k.

Cena ta naznaczona jedynie dla prenumera­
torów Czasu.

załatw i, zaspokoi, a nowych nie wywoła, 
)yłoby to zaprzeczyć nieustającemu ruchowi, 
story jest warunkiem życia tak pojedyncze­
go człowieka jak i całego społeczeństwa 
udzkiego, tak świata fizycznego jak i mo­
ralnego. Dopóki życie to trwa, dzienniki nie 
irzestan^. pod t$ lub ow«| formg, zapisywać 
ibjawów jego, na jakiemkolwiek one polu u- 
sazy wad się będ^. Kto dzienników nie czyta, 
ten się dobrowolnie wyklucza od wspólni- 
ctwa w złej i dobrej doli całej ludzkości, 

staje się względem niej samolubem, czy 
o między ścianami swojego mieszkania, czy 
między kopcami granicznemi swojej w si, czy 
też między rogatkami swojego miasta. Naj­
odleglejsze zdarzenia i wypadki sięgają wpły­
wem swoim aż do ostatnich kończyn miesz- 
salnego świata, a kto biegu ich niedopatruje, 
ten wkrótce może nie widzieć, co się opo­
dal niego dziać będzie.

Nie powiemy przeto, że ciekaw e rzeczy 
zajdłj w roku 1858 , lecz powiemy, że to 
co w roku tym i w następnych zdarzyć się 
może, obchodzić powinno i będzie każdego, 
iogo jakiekolwiek w ęzły publiczne i pry­
watne ł^czfj ze światem.

K o resp o n d en cy a  Czasu

K r a k ó w  t  styczn ia .
W szystkie niemal dzienniki, które nas 

wczoraj doszły, żegnają rok dawny a wi­
tają nowy w mniej więcej rozczulających 
wyrazach. Poszlibyśmy za tym przykładem, 
przenoszącym zwyczaj powinszowań nowo­
rocznych z dom owego lub przyjacielskiego  
kółka w życie publiczne, gdyby polityka 
liczyła epoki swoje według kalendarza 
W szelako tak nie jest: rok ubiegły nie zam­
knął żadnej ze spraw ważniejszych, rok 
nowy żadnej nie stworzył nowej. Życic 
państw i narodów znaczone jest wielkiemi 
czynami i wielkiemi zdarzeniami, a nie la 
tami. Czyny i zdarzenia 1 eżę, spowite w naj 
powszedniejszych nieraz na pozór okoliczno­
ściach , których dziennikarz nie pochwyci, a 
historyk tylko z trudnością w przeszłości je 
odszuka, śledząc za przyczynami wielkich 
skutków. Zdając sprawę z codziennego toku 
spraw publicznych, można powiedzieć, że 
ten lub ów fakt jest stanowczym odnośnie 
do wczoraj lub jutra, ale mu jego history­
cznej stanowczości naznaczać nie można 
Rok a dzień w życiu państw i narodów, to 
nie wielka różnica, to różnica tylko dni 364; 
dzień jeden może być ważniejszy niż nie 
jeden rok cały , a przeto choćby drobnost­
kowy chronologię upłynionego roku zestawić 
jako wykaz zdarzeń w ciygu niego zaszłych, 
to jeszcze nie będzie to stanowić historyi 
owego roku. W nosić z nich jako przyczyn 
skutki następnego roku, byłoby gubić się 
w czcze przypuszczenia, którym rzeczywi­
stość niezadługo kłam zadać gotowa. Ra­
chuby przeto wszelkie obracać się powinny 
nie w zakresie czasu, lecz w granicach da­
nych okoliczności i w następstwach loicznych 
nie majycych nic wspólnego z wróżbami lub 
orzeczeniami wyroczni. Najściślejsze rachubv 
zawodzy, cóż dopiero wróżby.

ft°k któryśmy zaczęli, w ziył w spadku 
po swoim poprzedniku niezałatwione trudno­
ści tak w stosunkach państw do siebie jako 
i w wewnętrznych urzydzeniach krajów; wziy« 
spór niezałatwio ,y o Księstwa Naddunaj- 
skie i o niemieck o posiadłości Danii, wziy> 
wojnę indyjsky, w ziył wiele innych kłopo­
tów; a gdyby powiedzieć, że je wszystkie

Berlin 31 grudnia, 
f Ostatni dzień roku. Na dworze mglisto, dżdży­

sto, ponuro. P o ra  jak  zamówiona do rekolekcyj. 
Ale kto myśli o nich? Pojedynczy tylko ludzie. 
Ojciec, matka, mąż, żona, syn , córka, przyjaciel, 
którzy stracili drogie osoby; gospodarz, który za­
wiódł się w nadziejach i widzi stracony albo za­
grożony stratę cały swój dobytek; spekulant fi­
nansowy, który zbankrutował, uciekł za granicę, 
ub siedzi w kozie, albo, co na jedno wychodzi, 

w czterech pustych ścianach swego mieszkania; 
rzemieślnik, który całe lato pracował, a na zimę 
zmuszony był przedać owoc pracy za bezcen i nie 
ma czem opędzić pierwszych potrzeb życia. Ci i 
t y m  p od ob n i. L iczb a  ich w ielka. Ale w ięk sza  m asa  
ludności, m ian ow icie  w  sto licy , n ie  myśli o tóm 
co było, nie ogląda się po za sobą na ubiegłą 
drogę w ciągu roku, widzi tylko przed sobą krótki 
przedział czasu, który ją  oddziela od nowego, i 
w nadziei, że Nowy rok przyniesie jój więcój niż 
ubiegły pomyślności i szczęścia, wyprawia temu 
w ostatnich dniach konania wesołe, radośne, chałaśne 
nrequiem“ śród muzyki, śpiewów, pląsów, jadła 
napoju przeciągające się aż do północy z wzra­
stającą do najwyższego i najmocniejszego tonu 
harmonią wszystkich pięciu zmysłów. Ogromny 
chórowy okrzyk prawdziwej kociój muzyki wita 
rok nowy z wybiciem godziny dwunastej. W y­
krzyknik , Prosit Neujuhr “ ryczy przez kilka mi­
nut jak  orkan pośród ścian mieszkania, przebija 
się brzęcząc o okna aż na ulice, rozpada się po- 
tóm na pojedyncze przerywane tony, któremi się 
powracający późno do domu nawzajem witają. 
Fortissimo przechodzi zwolna popółnocy aż do naj­
cichszego piano. Kończy je  z początkiem następne­
go dnia powszechny, „ Katzenjammer,“ któremu już 
tylko jeden zmysł czyni posługi. Tak się ich koń­
czy stary, tak się zaczyna rok nowy. Bachanalia 
są jednego grobem, drugiego kolebką. Tak było 
przed wynalezieniem cywilizacyi, tak jest i po jej 
wynalezieniu.. „Nihil novi sub sole“ z dodatkiem: 
w wielkim fizycznym i społecznym porządku świata.

Inaczej się rzeczy mają w biegu powszedniego 
życia publicznego i prywatnego. Tu zawsze coś no­
wego. Nową jest wiadomość, że kwestya naczel- 
nej władzy rządowej jest rozstrzygnięta.^ Książe 
Pruski zatrzyma ją  i nadal jako namiestnik z peł­
nomocnictwa królewskiego „przez czas trwania cho 
roby k ró la ,“ to jest na czas nieokreślony, czy 
trwale, bo przekonanie powszechne coraz większej 
nabiera pewności, że niestety choroba N. Pana 
nie da się zapewne wyleczyć. Kwestya współre- 
gencyi sama przez się upadła. Odstąpiono nawet 
od niej zaraz po jej wniesieniu, a to przez wzgląd 
na konstytucyą, która nic o współregencyi nie mó­
wi. Nie mówi ona wprawdzie i o namiestnictwie, 
lecz upoważnia z góry, w przypadku niemożności 
rządzenia monarchy panującego, najbliższego z_a- 
gnatów do objęcia rządów przez regencją. Ucie- 
czono się jednak do namiestnictwa, bo niemożność 
ta rządzenia nie była dostatecznie przez konsty­
tucyą określoną, i faktycznie nie chciano jęj_ w o- 
becnym przypadku wyrzec. Akt przedłużenia na­
miestnictwa Tbędzie jeszcze przed zebraniem się 
sejmu ogłoszony, Książe Pruski będzie zapewne

mógł, w skutku takiego obrotu rzeczy, wyjechać 
na ślub syna do Londynu. Księżna pruska wcze­
śniej wyjedzie, ale poprzednio przepędzi kilka dni 
w Weimarze. Książę Fryderyk Wilhelm mianowa­
ny będzie przed wyjazdem na ślub generał-ma- 
jorem.

W  budżecie, który najprzód będzie zebranemu 
sejmowi przedłożony, fundusz żądany na powię­
kszenie marynarki, będzie najciekawszym przed­
miotem obrad. Wynosi on na rok 2 miliony tala­
rów, żądany w takiejż sumie na 15 lat z góry, tj. 
aż do 1873 r. Prusy chcą mieć marynarkę, któ- 
raby stawić mogła czoło państwom drugiego rzę­
du, takim np. jak Dania, która podczas ostatniej 
wojny cały handel pruski zdołała zatamować. Izby 
irzyjmą zapewne bez wielkiego oporu tę pozycyą. 
Bronić jej będzie sam p. Manteuffel, który jest 
szefem admiralicyi.

Kończę życzeniami nowego roku.

Paryż 28 grudnia.
P . Drcolle w Constitutions Ilu i p. Olgerdowicz 

w Correspondant trudnią się sprawą oczynszowania 
włościan w guberniach Wileńskiej, Kowieńskiej i 
Grodzieńskiej. Umysły są do najwyższego stopnia 
zajęte tą sprawą. Wszyscy są przekonani, że na­
sza szlachta przeprowadzi dobrze tę sprawę, do 
ttórój dała szlachetną pobudkę, i że oezynszowa- 
nie przyniesie błogosławione owoce. Oczy całój 
iuropy są na nią zwrócone. Nie idzie o marzenia 
księży Brzostowskiego i Staszica, lecz o zmianę 
trybu w pracy, o powiększenie liczby indywidual­
ności. W tem ważnem i chlubnem dziele, O patrz­
ność pobłogosławi pracy naszój szlachty jak  po­
błogosławiła pracy francuskiej roku 1789, pruskiej 
roku 1807 i poznańskiej r. 1822. Domy rosyjskie 
w Paryżu patrzą krzywem okiem na inieyatywę 
naszój szlachty. Hr. Kisielew twierdzi, że on dał 
inieyatywę... w rosyjskich dobrach koronnych. Inne 
domy rosyjskie byłyby rade, gdyby dzieło było 
przez władze sparaliżowane i gdyby się nie udało.

Historya polskiego czynsz o wnictwa byłaby cie­
kawą. Włościanie nasi odrabiali rocznie panom kil­
ka dni robocizny, ale byli czynszownikami aż do 
Zygmunta I. Za jego dopiero panowania zostali 
zobowiązani legalnie, wszyscy bez wyjątku, do od- 
rabienia jednego dnia pańszczyzny. Liczba dni pań­
szczyzny powiększała się odtąd drogą zwyczajową 

nakoniec stanęła na normie wiadomój. W yjątek
s łan o w i ty  ty lk o  w o je w ó d z tw a  u k ra iń s k ie ,  g d z ie
czynsz utrzymał się do końca X V III wieku. Po 
zupełnem zaprowadzeniu pańszczyzny, okazało się 
oddziałanie i to oddziałanie zostało wyłożone po 
raz pierwszy na sejmie 1791 roku. Poletyło poseł 
tego sejmu, ozwał się pierwszy za powrotem do 
czynszu. Był to ojciec sprawy oczynszowania, spra­
wy trudnej, jak  każde odrobienie złego.

Zajmuje uwagę zakazanie Tygodnika Wileńskie­
go, zajmuje także uwagę wypuszczenie warsza­
wskiej drogi żelaznej Prusakom i zezwolenie na 
zaprowadzenie w administracyi tój drogi języka 
obcego.

W ilię Bożego Narodzenia odprawiliśmy w gro­
nie 50 rodaków i rodaczek w Hótel des Princes. Na­
zajutrz było nabożeństwo w kościele Wniebowzię­
cia na którem kazał ksiądz Aleksander, a wieczo­
rem było u hrabiny W . ciągnienie loteryi p r z e ­
znaczonej na korzyść domu Sióstr św. Kazimierza. 
Było na tym wieczorze liczne i świetne towarzy­
stwo. Po wyciągnieniu loteryi, B r u n n e t  prestidigi­
tator, zabawił gości różnemi sz tu k a m i.  Sprawa o- 
czynszowania włościan i coraz widoczniejsza doj­
rzałość polityczna, nadają naszemu towarzystwu 
wielką powagę. Mało jest tego roku rodzin bawiących 
w Paryżu i wszystkie żyją cicho. Nieszczęsne sku­
tki absenteizmu zostały zrozumiane. Osoby nie lu­
biące słuchać prawdy a szukające samój wesołości 
chronią się do Włoch.

Przeszłego wtorku wytoczył się proces Thurn- 
eissenów. Mówił tylko adwokat bankierów,_ p. Se- 
nard. Pan Marie adwokat wierzycieli polskich, ju ­
tro przemówi. Sprawa ta obudzą ciekawość me 
z przyczyny osób, które w niój figurują, lecz z przy­
czyny tajemnic, które ukrywa. Dla czego me wy­
stąpili w tój sprawie wierzyciele rosyjscy? D la cze­
go Rosya tak długo więziła i więzi jednego z głó­
wnych wierzycieli, właściciela 25,000 dusz? jakiemi 
funduszami spłacił wierzycieli i jakiemi fundusza­
mi wyszedł z upadłości August Thurneissen roku 
1848? i t. d.

Siecle napisał artykuł o jenerale Dwernickim, a 
o berlińskiem dziele la Cour de Russie il y  a cent 
ans napisał dwa artykuły.

Paryż 28 grudnia.
Na wczorajszem niedzielniejszem przyjęciu w Tuil­

leryach był przedstawiony Cesarzowi pan Scheele, 
były minister duński. Przyjęcie było liczne. Mylną 
jest wiadomość, aby margrabia Moustier zawarł

w Berlinie z baronem Manteuffel ugodę o sprawę 
holsztyńską. Mogło tylko nastąpić zniesienie się. 
W  tej sprawie Francya ma przeciw sobie wszystkich 
co potrzebują P rus w sprawie rumuńskiej i żeglugi 
dunajskiój. Nieszczęśliwa sprawa rumuńska wydarła 
Francyi wiele korzyści wojny krymskiój i podniosła 
Rosyę. Potrzebując P rus i Rosyi, Francya nie mo­
że przemawiać za interesem, za którym przemó­
wiła na kongresie paryskim. Francya pochlebia 
sobie, że będzie miała za sobą Anglię w sprawie 
żeglugi dunajskiój. Anglia raduje się z przyjazdu 
barona Brunnowa. Jako sekretarz księcia W oroń- 
cowa, baron Brunnow przed r. 1831 zajmował 
przedostatnie miejsce na obywatelskieh obiadach 
w Odessie; dziś zajmuje niemal pierwsze miejsce 
w dyplomacyi europejskiej. Francya jest obecnie 
reprezentowaną w Petersburgu przez margrabiego 
de Chateau-Ren ard, charge d affaire. Ma to być 
zdolny dyplomata. Zdaje się, że hr. de Reyneval 
nie pojedzie do Petersburga i że go zastąpi ksią­
żę Montebello.

W  sprawie reklamacyi wyspy Perim , Francya 
jest z Turcyą i Rosyą. Pan Buteniew przemówił 
w tym sensie w Stambule i w  ty m że  samym sen­
sie baron B run now  w Londynie. P an Thouvenel 
musiał się ju ż  pogodzić z Reszydem na obiedzie, 
który dla niego dał Aali pasza d. 17 bm.

P an  de Lesseps zaczyna pracować w Stambule 
w interesie kanału suezkiego. Postępuje zręcznie: 
nie przemawia w interesie Franeyi, lecz w interesie 
kompanii, którą reprezentuje i w interesie Tureyi. 
Tym sposobem zdejmuje z tój sprawy kolor poli­
tyczny i zmusza Turcyę do zdecydowania się, bez 
oglądania się na interes angielski. Czy co wskó­
ra? to jeszcze kwestya.

Francya posyła do Persyi jednego pułkownika 
inżynieryi, trzech oficerów artyleryi, trzech ofice­
rów piechoty i dwunastu podoficerów artyleryi, 
piechoty i jazdy.

"Wczorajszy Monitor ogłosił dekret mianujący pre­
zesa, wice-prezesów (między którymi marszałek 
Pólissier) i sekretarzów senatu. Ogłosił także de- 
kreta mianujące trzech nowych senatorów: pana 
le Roy de St. Am aud, barona Grisel i pan Hu- 
bert-Delisle. Panowie Carlier i Debeleyme nie zo­
stali mianowani senatorami. Cesarz urządził dom 
przeznaczony dla wdów jeneralskich, założony 
w zamku Saverne. Jest to Hampton Court francu­
ski. W dowy znajdują w nim  schronienie i nudy.

Mówili o niełasce w jaką miał popaść hrabia de 
Morny, a teraz mówią o nadaniu mu tytułu księcia 
de Nude, od imienia zamku, który posiada w de­
partamencie Allier.

Zapewniają, że jenerał Lamoriciere jest we F ran­
cyi i że bawi na wsi w okolicy Amiens. Salony 
rojalistowskie piorunują. Jenerałowa Lamoriciere 
ma być słabą. Ten interes robiła Cesarzowa, jak 
robiła interes z Berangerem.

Dzienniki angielskie gniewają się, że Francya 
przez kryzys finansową nieprzeszła, wyrzucają 
Francyi niepewność jutra, lękliwość spekulacyi itd. 
Odpowiadają im dzienniki francuskie. Francya u- 
niknęła kryzys z tego głównie powodu, że speku­
lanci jej są skromniejsi, że przestają na mniejszo­
ści, że wzdychają więcój do dostatku i życia spo­
kojnego, aniżeli do okazałości angielskiej. F ran ­
cuz jest ostrożny w spekulacyi i jest oszczędny, 
rządny i wzdycha do miernój niepodlcgłści.

Kwestya asekuracyj rolniczych jest rozbieraną 
na nowo. Projekt pana Perron rozbierany na ra­
dzie stanu zebranój w Tuilleryach, napotkał na 
różne objekeye. Cesarz pragnie wprowadzenia 
w praktykę asekuracyj rolniczych, które zjednały­
by mu całą klasę rolniczą. Ma być drugie posie­
dzenie rady stanu w Tuilleryach, na któróm bę­
dzie rozbierana kwestya wolności procentu.

«Siecle pisze nekrologi zmarłych republikanów. 
Liczba ich strasznie się powiększa, pod wpływem 
cierpień wygnania. W  Holandyi um arł w tycli 
dniach p. Lagrange, exreprezentant, sławny z o- 
ryginalności i rubaszności.

P . de Corcelle, exreprezentant katolicki ogło­
sił w Correspondant pierwszą część swych wspo­
mnień z roku 1848.

Mamy czas prześliczny i nie zimny. Wczoraj 
w niedzielę, bulwary zapełnione noworocznemi bu­
dami, wyglądały jak  salon. Mnóstwo było space­
rujących, ale, jak  mówią, mało było kupujących. 
W e Francyi każdy ambaras finansowy wywiera 
wpływ na handel. W e Francyi każdy ambaras pro­
wadzi do oszczędności. W e Francyi nikt nie po­
życza u żyda pieniędzy na 20 procentu, aby przy­
być do Paryża i w nim zatańczyć.

Dziś został wydany wyrok w sprawie Pressy i 
żeranta Rouy. P . Rouy przegrał i wygrał. P o ­
został on żerantem, ale atrybucye jego zostały 
ścieśnione na korzyść pana M illaud,  ̂i koszta są­
dowe spadły na niego. Millaud będzie naczelnym 
redaktorem, z prawem zastąpienia się przez kogo
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innego, a Rouy będzie żeranteni. Mówią, że oso­
ba bliska tronu  świadczy wiele biednym  druka­
rzowi zawieszonej Pressy.

R z y m  23 grudnia.
a. D nia  21 grudnia rano odbył się w W atykanie 

konsystorz tajny, na którym  Je g o  Świątobliwość 
zamienił kardynałow i G audę tytuł kardynalski 
Sanctae Marine in Ara-Coeli na  ty tu ł kardynalski 
Sanctae-Mariae Su p ra -Miner m m . N astępnie prze­
znaczył niżej wyliczone kościoły:

M etropolitalny Salerno, do którego należy tak - 
ży dyecezya A cerno, w K rólestw ie O bojga-Sycylii 
dla M gra A ntoniego Salomoni.

Arcybiskupi A teński in partibus infulelium dla 
M gra M ariano Falcinelli-Antoniacci.

^Katedralny m iasta F orli dla M gra P io tra  Trucchi 
ze zgrom adzenia M isyonarzy ś. W incentego a P au ­
lo; katedralny miasta A riano w K rólestw ie O bojga 
Sycylii dla M gra Concezio P asqu in i; katedralny 
miasta A nagni w państwie papieskiem dla księdza 
Klemensa P ag lia ri; miasta V eroli tamże dla księ­
dza F o rtu n a ta  M aurizi; Nizzy dla ks. Jan a  P io tra  
Sola; miast P arenso  i P o la  w Istry i dla ks. J e ­
rzego D obrilla; miasta K rzyż obrzędu unickiego 
w K roacyi dla ks. Jerzego  Smiczyklas; T arrazony 
w A ragonii dla ks. K osm asa a M arradan y Rubio; 
Placencyi w H iszpanii dla ks. B ernarda  a Conde 
y C orra l; Siguenza w Hiszpanii dla ks. Francisz­
ka a Paoli Benavides y  N av a rre te ; Avili w K a­
stylii S tarej dla ks. F erdynanda B lanco; m iasta 
Jaca  w A ragonii dla ks. P io tra  Łukasza Asensio; 
miasta Vich w K atalonii dla ks. Ja n a  Józefa  _Ca- 
staner y  R ivas; M inorki na  wyspie tego imienia 
dla ks. M acieja Jaum e y G arau ; m iasta Portorico 
w A m eryce dla ks. br. P aw ła  Benigna Carrion 
z zakonu Kapucynów .

K ościoły biskupie miasta O ropu in partibus in- 
fidelium  dla ks. P io tra  Franciszka K regey kanon, 
katedr, w P rad ze  jeneralnego wikarego arcyb. p rag - 
skiego; E bronu  dla B ernarda B ogedain sufraganaj 
wrocławskiego.

Ojciec ś. mianował swemi szambelanami świeckimi 
(.camerieri segreti di spada e cappa); m argrabiego 
Rodolfa Y arano , br. Ludw ika Saracco-R im inaldi, 
br. J a n a  G ulineli, doktora H ieronim a Scutekari, 
wszystkich czterech z F errary ; mianował także 
szambelanem duchownym (Camerieri donore in abi- 
to paonazzo); ks. M ichała A ollo W ęgra.

Ojciec P io tr Semeneńko ze Zgrom adzenia Zm ar­
twychwstańców mianowany konsultorem  Indeksu. 
K ongregacya ta  jest jedną  z najpierwszych w K o ­
ściele katolickim i liczy w swoim gronie kilkuna­
stu kardynałów , arcybiskupów i biskupów. Nomi- 
nacya O. Sem enenla je s t przeto ze wszech miar 
w ażną, zw łaszcza, iż dowodzi że P olacy  zaczy­
nają zajmować urzędowe stanowiska przy Ojcu 
świętym.

Mój kolega pod literą R. doniósł ju ż  wam po­
dobno o klątwie rzuconój na dzieło księdza P o ­
cieja kanonika chełmskiego; jestto  pierwsze dzieło 
polskie, które podpada pod uroczystą cenzurę ko ­
ścielną. M ówią że niezadługo ten sam los spotka 
pisma Towiańskiego. D zieła polskie będą odtąd 
ulegać surowemu rozbiorowi przez najwyższą w ła­
dzę K ościoła pow szechnego, a pisarze w duchu 
schyzmatyckim lub w ogóle anty-katolickim  karom 
wymierzanym przez sobory święte.

W yszedł katalog drugiej części biblioteki ksią­
żąt A lban i, której licytacya ma się zacząć 7 sty­
cznia. Z dzieł dotyczących Polski wymienim na­
stępne: D rużb ick i, Opera ornnia Ascetica, Jngol-
stadii 1732 tom  2 . — Amand de la Chapelle, Me­
morial pour servir u 1'histoire de Pologne in-8vo 
P aris  1739. — Anecdotes de Pologne ou Memoires 
du Hegne de Jean Sobieski, in-8vo, Amst. 1699 2 
tomy. — Vimina Storia della Guerre Cwili di Po­
lonia , in-4to Yenezia 1671 (dzieło nie wzmianko­
wane p rzez Ciampiego). — Ci/li, Storia delle Solle- 
cazioni in Polonia negli anni 1606—07— 08, in 4 to ,. 
P isoja 1627. — Commentarii della Moscovia di Si- . 
gismundo libero barone in Ilerbestein trad, in lingua 
dal. in 4to V enezia 1550. Casimir Roy de Polo- 
gne, in 8vo, P aris  1679 2 tomy. — Bredenbachii 
Historia Belli Livonici, in 8vo A ntverpiae 1564.— 
Olai M agni, Historiae de gentibus SeptentriońaUbus, 
in -12, A ntverp. f ig .— Del/aq u a , Della Congrega- 
zione e Scuola di Bombardieri fundata nella Citta 
di Varsavia dal Re di Polonia, in 4to, Zamość 1622 
po polsku i po włosku. — Eneae Silv ii I źccolomi- 
nei, Historia Bohemica, in -fo l., R om ae 1 4 7 5 .— 
Rozmowy duszy z  Bogiem, in-4 to , r. p. 1475. — 
Janocki Specimen Catalogi Codicum Mss. bibliothecae 
Zaluscianae, D resdae 1752.— Aug. Kordecki, Kom  
Gigantomachia, in-fol. Cracoviae fig. 1655.— Sta- 
rocolscii S im , Institutorum rei m ilitaris, in-12mo, 
F lorentine 1646. — Neygebaceri, lmnes et  Vitae 
Prm tipum  et Hegwn Poloniae, in-4to, Francof. 1626 
F ig .— Vita Silvcstri I I  P. M. a Martino Bzovio, adjuncta 
est Vita S. Adalberti ab eodem edita, Romae 1629.— 
Starovolsci Simon., Epitome Conciliorum turn gener. 
quam provin . in greca. et lat. Eccl. celebratorum, 
R om ae 1653 ,— i t. d. i t. d.

Rodzina książąt Colonna w Rzym ie czym poszu­
kiwania około h istoryi kolumnów polskich a szcze­
gólnie litew skich, i ju ż  w tym celu pisano do K ra ­
kow a, jakoteż do innych miast polskich pisać mają.

R z y m  26 g ru d n ia .
a. W czoraj rano O jciec święty wedle zwyczaju 

odśpiewał sumę u ś. P io tra  w przytomności ś. k o ­
legium , królowej K rystyny  hiszpańskiej i wielkiej 
księżnej Heleny rosyjskiej, ciała dyplomatycznego, 
]{Siążąt rzymskich i niezliczonego m nóstwa tak cu- 
tjzoziemców jako  i krajowców. P rzedtóm  także na

pasterskiej mszy jego  wielki by ł nacisk; Papież ją  
miał w kaplicy Sykstyńskiój, bowiem od trzech 
lat już nie celebruje u  Najświętszej P an y  Śnieżnej 
(Santa-M aria-M aggiore) nie tylko z pow odu od­
ległości kościoła, ale i zgorszeń jakich to nocne 
nabożeństwo przy tłumie najrozm aitszego ludu sta­
wało się częstokroć przyczyną,

Sum a papiezka u ś. P io tra  przedstaw ia jeden 
z najuroczystszych widoków, jak ie  na świecie o- 
glądać można. W iedzą dostatecznie o* tem  ci, k tó­
rzy byli w Rzymie na ceremoniach wielkiego ty­
godnia. Pam iątka jak ą  się ztąd odnosi, nie łatwo 
się ściera w umyśle. Nic każdy jednak  n ieste ty ! 
jest zdolen do tak poważnych i serdecznych w zru­
szeń. Protestanci ja k  najnieprzyzwoiciej zachowują 
się podczas tych naszych obrządków ; ale stokroć 
nieprzyzwoitszymi byw ają R osyan ie , których Rzym 
jest pełen tego roku. W  m undurach swoich z tej 
okoliczności przywdzianych chcą wszystkim impo­
nować, i wszystkich roztrącają by pierwsze pozy­
skać miejsce. Ich  rozmowy głośno się prow adzą 
bez żadnego Względu na to co ich otacza. W czo­
raj jeszcze grono tych synów mroźnej północy za 
mną stojące w czasie nabożeństwa papieskiego, 
pozwalało sobie najgrubszych i najprostszych żar­
tów, i mówiąc o papieżu i kardynałach używało 
wyrazów właściwych tylko rosyjskiemu językowi, 
a na jak ie  żaden europejski odpowiednich nie ma. 
Dzięki pobraiym stw u (id  est. języków ) mogłem 
dostatecznie zrozumieć te scytyjskie dowcipy.

O d wieków nie było klęski k tóraby okropno­
ścią i spustoszeniem stanąć na rów ni m ogła z trzę­
sieniem ziemi w królestwie neapolitańskiem. K w i­
tnące i bogate m iasta, wioski zasobne w zboże i 
pełne szczęśliwego lu d u , zniknęły od razu z po­
wierzchni ziemi. W  P o tenza wszystkie się domy 
p ozapadały ,, i dotąd z pod gruzów  zdołano wy­
dobyć 19 tylko trupów ; w Po lla  odgrzebano ich 
300. W  L agonegro  runął kościół Kapucynów: 
w obwodzie Carbone, gdzie trzęsienie ziemi ledwo 
się czuć dało w porównaniu z innemi miejscami, 
liczą 21 trupów  i 19 rannych; w obwodzie S ar- 
coni 30 zabitych. M iasto Castelsano je s t stosem 
zwalisk, gdzie nie został kamień na kamieniu; od­
grzebano dotąd 400 trupów . M iasta Tito M arsico- 
novo, L aurenzana już  niestnieją. K ilka walących 
się domów' świadczy, iż tam  stała wczoraj zam o­
żna Brienza. Zaledwo parę dzielnic ocalało w V iag- 
giano, w Calvello i w A briola. P op łoch  je s t tak 
wielki, iż ludności całe zda się, iż utraciły ro ­
zum  i tysiące ludu popadło  jakoby w obłąkanie. 
K ró l Neapolitański rozkazał władzom używać wszy­
stkich możebnych, zaradczych środków.

K r a k ó w  31 grudnia. Odbieramy następującą 
odezwę do umieszczenia:

Prezes c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
krakowskiego, ma zaszczyt zawiadomić, iż ogólne 
zgromadzenie członków Towarzystwa odbędzie się 
w Krakowie w dniu “22 i następnych lutego 1858 r.

Po zwykłem sprawozdaniu z czynności Komitetu 
i funduszów Towarzystwa, odbędzie się wybór człon­
ków Komitetu na rok następny, jako też Prezesa 
i Vice-prezesa na następne trzy lata.

Odnośnie do rozpraw gospodarskich, zajmie się 
przedewszystkiem zgromadzenie przedmiotami na 
posiedzeniu ogólnego zebrania w d. 4 marca b. r. 
do rozbioru przefcazanemi, a mianowicie:

1. Czyli w strefach z ziemią mniej urodzajną, nie- 
uposażoną w samorodne łąki i z nieprzepuszczalną 
spodnią w arstw ą — jaką górskie obwody Galicyi za­
chodniej przeważnie posiadają — należyte utrzyma­
nie żywego inwentarza bez pomocy gorzelni jest 
możebne? Czyli uzyskanie silnego i obfitego naw o­
zu (w takich ziemiach tyle potrzebnego) na innej 
drodze taniej i stosowniej otrzymanem być może?

2. Gzy są jakie liczebnie udowodnić się dające ko­
rzyści pieniężne z wyrobu wódki w roku bieżą­
cym ?

3. Jaki czysty dochód, przy teraźniejszych cenach 
eerealiów, wydatkach dzisiejszych na prowadzenie 
gospodarstwa i ciężarach które się na ziemi opiera­
ją , z uwzględnieniem klasy g ru n tó w — na pewnej 
przestrzeni, na utrzymanie właściciela i jego rodziny, 
pozostać może?

4. Jaki jest plon ziarna, przy którym w dzisiej­
szych stosunkach, uprawa zboża korzystną jeszcze 
być może dla więkzego właściciela?

5. Jakiem u rodzajowi kultury należałoby poświę­
cić grunta te uprawie zboża ujęte, jaką w inna być 
natura ziemi, klimat i wysokość położenia tych grun­
tów, aby proponowanemu rodzajowi kultury odpo­
wiadały?

6. W  jakich stosunkach miejscowych pewnego go­
spodarstwa korzystniejszy m jest chów owiec, a w ja ­
kich bydła rogatego?

7. Czy korzystniejszem jest wydzierżawianie grun­
tów  jednem u dzierżawcy, czy też często dziś zale­
cane ich parcełlowanie? Jakie powody przemawia­
ją za lub przeciw jednem u lub drugiemu trybowi 
wydzierżawiania ? Rozumie ^się, ye pytanie to nie 
może się odnosić do stosunków wyjątkowych.

8. Czy i jak ie  korzyści przemawiają, przy wy­
dzierżawianiu m ajątku , za pozostawieniem przy 
gruncie żyjącego inwentarza ? jak zatem postanowić 
w tej mierze najkorzystniej będzie dla wydzierża­
wiającego?

9. Jaką pośrednią drogę obraćby należało przy 
wydzierżawianiu dóbr, co do nieruchomości, tak aby 
zapobiedz zniszczeniu budow li, a jednak aby utrzy­
manie ich nie było dla żadnej stronv nazbyt ucią- 
żliwem?

10. Rozbior potrzeby, możności i środków utwo­
rzenia w' kraju banków rolniczych, którychby za­
daniem było zgromadzić kapitały i oddać je  na u ­

sługi krajowęgo rolnictwa. (Umotywowanie tego 
wniosku znajdą szan. Członkowie w N. 23 Tygodni­
ka  z r. b. pod liczbą 9).

11. Zboże przeznaczone na handel, mianowicie 
zagraniczny, musi być, jak  wiadomo, celne i najdo­
kładniej wyczyszczone. Zadaniu tem u nie odpowia­
dają należycie powszechnie u nas używane wialnie 
i ra fk i; kiedy przeciwnie znane są za granicą przy­
rządy, które nietylko najdokładniej wyczyszczają i 
rozsortowują ziarno tego samego gatunku, ale zara­
zem zdolne są oddzielić pszenicę od żyta, jęczmień 
od ow sa, a nawet białą koniczynę od czerwo­
nej. Sprowadzenie przyrządów tych z zagranicy jest 
kosztow ne, tak z powodu ceny samego wyrobu, 
jako też kosztów transportu i opłaty cła wchodo- 
w'ego.

Zachodzi pytanie:
a) Czyby nie można założyć1 w kraju fabryki do 

wyrobu takich ra f i koszyków ; transport bowiem i 
oplata cła od sprowadzonych z zagranicy znacznie 
cenę tego wyrób;: podwyższają?

b) Lub sprowadzić w  większej ilości, a zatem ta ­
nie'), wyrób gotowy, przez pośrednictwo Towarzy­
stw a rolniczego, dla odprzedania potrzebującym po 
cenie kosztu?

c) Lub czyby nie można w' inny sposób tańszy i 
łatwiejszy wyrabiać w kraju rafki i koszyki, któreby 
nietylko służyły do wyczyszczenia zboża, lecz także 
do oddzielenia żyta od pszenicy, letniku od żyta, ko- 
niczu białego od czerwonego i doprowadzenia ziar­
na do wagi wymaganiom handlu zagranicznego od­
powiedniej ?

12. W niosek umotywowany w nr. 23 'Tygodnika, 
mający na celu porów nanie mleczności krów ras 
obcych, tudzież dziś już z krzyżowania powsta­
łych i swojskich (o ile można pochodnich ze stron 
naszych), z uwagą na okoliczności które uwzględnić 
w'ypada przy obliczaniu kosztów żywienia krów 
tychże ras, ażeby czysty z nich dochód wypośredni- 
czyć, a m ianow icie:

a) Zastosować jakość karmy do natury bydlęcia,
bi Oznaczyć j 'j ilość w stosunku do wagi żywo­

tnej bydlęcia,
c) nie pominąć, po dokonanej próbie, obliczenia 

ubytku lub przybytku mięsa,
d) uwzględnić w czasie próby wydanie cielęcia, 

przypuszczenie itp. okoliczności,
e) umieścić w  rachunku kapitał w kładowy na za­

kup i odsetki od niego,
f ) oznaczyć dobroć mleka co do jego części skła­

dowych.
13. Jakim gatunkiem bydła dochodowego karmę 

pożywną w pewnej miejscowości i w danych wa­
runkach spaść w'ypada, chcąc możebną ilość najdo­
skonalszego,*>tj. % % / azotu y3°/0 fosforanów zawie­
rającego nawozu, jak  najtańszym produkować kosz­
tem ? z dodatkiem, aby rozwiązanie pytania tego o- 
parte było na bezpośrednich porów naw czych, a ile 
możności licznych i gruntownych obliczeniach.

14. Nadmienia się w końcu, iż tak jak na poprze­
dnich zgromadzeniach, szanow. członkowie przed- 
stawją nowre pytania na przyszłorocznem zebraniu 
rozbierać się mające, bądź osobiście, bądź nadsyła­
jąc je  na piśmie.

Jakkolwiek na ostatniem zebraniu nikt nie zapi­
sał stanowczo chęci zajęcia, się odpowiedzią na po­
wyższe szczegółowe py tan ia , nie należy powątpie­
wać, iż wypracowane zostaną liczne sprawozdania 
w przedmiotach tak blisko stosunków gospodarstwa 
krajowego dotyczących i przygotują tym sposobem 
żywe i zajmujące nad niemi ustne rozprawy.

Kraków  d. I ti grudnia 1857 r.
Prezes, M. R a  de ni.

JGKAp. Mość zamianował wikarego katedralne­
go i pierwszego katedralnego kaznodzieję, tudzież 
zastępcę nauczyciela religii grecko-katolickiego wy­
znania przy lwowskiem akademicznem gimnazyum 
kawalera Michała Malinowskiego, proboszczem ka­
tedralnym i kanonikiem kapituły katedralnej grecko­
katolickiej we Lwowie.

W i e d e ń  Igo stycznia. J. C. K. Ap. Mość wy­
stosował następujące pismo odręczne do Ministra 
handlu, rzemiosł i robót publicznych z powodu za­
ciągnięcia pożyczki przez stowarzyszenia regulacyi 
Cisy w celu przyspi szenia robot około tej . rzeki.

..Kochany kawalerze T oggenburg! W zamiarze 
wspomożenia przedsiębiorstwa pożytecznego regu­
lacyi Cisy, by ułatwić śpieszne onego wykonanie, tu­
dzież aby mieszkańcom Mojego Królestw a W ęgier­
skiego i Wojew ództwa Serbskiego wraz z Banałem 
Temeszskim dać nowy dowód Mojej pieczołowito­
ści o ich dobro, zezwalam na prośbę reprezentan­
tów  towarzystw nadcisańskich, aby łącznie z temiż 
reprezentantam i zaciągnąć pożyczkę aż do wyso­
kości 15 milionów złr. i aby ze strony administra- 
cyi państwa podjęta była rękojm ia zapewniająca na­
leżyte uiszczanie procentów i kwot przeznaczonych 
na umorzenie kapitału. Za każdą wypłatę uskute­
cznioną przez administracyę państwa na zasadzie 
tej rękojmi, stowarzyszenia pozostają dłużnemi skar­
bowi w miarę otrzymanych pieniędzy z ogólnej 
summy pożyczkowej, a summy potrzebne na opro­
centowanie i umorzenie, rozłożone będą na wszyst­
kie z osobna okręgi stowarzyszenia robót (kons*or- 
cje) wedle przepisu praw a z d. 9 paźdz. 1856 i ścią­
gane będą z wpłat składanych na podstawie spe- 
cyalnego pokrycia zastawu. Użycie summ pożyczko­
wych w miarę potrzeby odbywa się za wysłucha­
niem stowarzyszeń robót, a rachunek składany co­
rocznie przez centralny inspektorat regulacji Cisy, 
sprawdzany ma być przez reprezentantów^ stow a­
rzyszeń nadcisańskich i ogłaszany publicznie. Przy 
wykonaniu tego rozporządzenia, masz P an  działać

w  porozumieniu się z Moimi Ministrami spraw we­
wnętrznych i skarbu, rezultat zaś czynności przed­
siębranej dla zawarcia pożyczki ma być Mnie przed­
łożony do rozpatrzenia się i decyzyi.

W iedeń 27 grudnia 1857“.
Franciszek Józef w. r.

— Na mocy rozporządzenia m inisterstwa skarbu 
ogłoszonego na giełdzie wiedeńskiej 29go grudnia 
w południe, mnóstwo osób zostało wykluczonych 
z sal giełdowych. W  roku zeszłym, chcąc utrudnić 
przystęp do giełdy osobom niemającym żadnego 
rzeczywistego tam  celu, nałożono na uczęszczających 
na giełdę opłatę 20 i 50 złr. za które to pieniądze 
otrzymywano kartę wstępu wydaną na imię tego 
który złożył opłatę, i karta takowa służyła na rok 
cały. Liczne procesa kryminalne wykazały, iż mimo 
tego wiele osób takich odwiedza giełdę, które bez 
grosza p ra w e  w kieszeni, spekulacyami się trudnią 
lub w nich pośredniczą. Z tego powodu ministe- 
ryum skarbu chcąc wykluczyć takie osoby, posta­
nowiło, że na przyszłość karty wejścia udzielane 
będą jedynie firmom zaprotokółowanym i upowa­
żnionym ajentom. Skutek tego rozporządzenia był 
taki, że około trzysta osób znalazło się wykluczo­
nych i że papiery spadły, bo ubyło na raz wielu 
spekulantów. Bankierzy zamierzają podobno upra­
szać o zniesienie tego surowego zakazu, a tymcza­
sem po za giełdą utworzyła się zaraz tak zwana 
„kulisa“.

— Na mocy rozporządzenia m inisterstwa handlu 
i skarbu , każdy egzemplarz dziennika podlegające­
go opłacie stęplow ej, jeżeli przesyłany jest pocztą, 
winien być w ten sposób złożony i w opaskę zwi­
nięty, aby na pierwszy rzut oka widoczny był na 
nim stępel wyciśnięty. Urzędy pocztowe nie będą 
przyjmować egzemplarzy inaczej złożonych: gdyby 
się zaś okazało, iż egzemplarz który nie jest ostę- 
plowany, naówczas ma być o tem złożone zawia­
domienie do najbliższego urzędu dochodów nie­
stałych.

— N. Pan potwierdził odstąpienie całćj w łasno­
ści wraz z przywilejem towarzystwa kolei Budweis- 
Linz-Gmunden na rzecz towarzystwa kolei Cesarzo­
wej Elżbiety. Akcyonaryusze pierwszej z tych kolei 
otrzymają wzamian za akcye swoje, obligacye pier­
wszeństwa kolei Cesarzowćj Elżbiety.

— Gazeta Wiedeńska ostrzega, aby niedać się 
uwodzić obwieszczeniom ogłaszanym teraz często 
po dziennikach szczególnie węgierskich, wedle któ­
rych firma: „Monetary and Credit O f f i c e 137 Do­
ver Road S. E. albo Albany Road 103 London, ofia­
ruje się z udzielaniem pożyczek osobom prywatnym 
i przemysłowcom na/ 4% - Za zgłoszeniem się o ta ­
kową pożyczkę żądanem zwykle bywa naprzód wy­
nagrodzenie od 20 do 60 złr. a w łaśnie cała spe- 
kulacya na tem tylko polega, aby od łatw ow ier­
nych te kilkadziesiąt reńskich wyłudzić. W  drodze 
urzędowej wykazało się, żepomieniony zakład lon­
dyński kredytowy niczem innem nie jest, jak bió- 
rein wywiadowczem istniejącem pod firmą „Elsę 
May and C°, znanem z oszustw. Pod prawam i an- 
gielskiemi trudną i kosztowną rzeczą dochodzić o- 
szustwa popełnionego, dla tego rzadkie tam  są wy - 
padki ukarania winnych.

— Gaz. Tryestska donosi, że rząd odrzucił przed­
stawienia znaczniejszych fabrykantów papieru w Au- 
stryi, domagających się podwyższenia cła wywozo­
wego od szmat, które jak wiadomo, stanowią przed 
miot bardzo obszernego handlu wywozowego. Z sa­
mej Galicyi ogromne ilości szmat wywożone by­
wają do Prus.

N i e m c y ,
Urzędowa Neue Munchener Z tg  w ydrukowała w d. 

22 grudnia artykuł z Rosyi nadesłany, przedstaw ia­
jący tameczne stosunki społeczne. W  parę dni p ó ­
źniej gazeta ta  usprawiedliwia się i tłumaczy z nieo­
strożności swojej i nieprzezomości, i i  w ydrukowała 
ten artykuł, który, jak się dowiedziała, w nader 
małej części swojćj jest prawdziwy, a zresztą przed­
stawia fałszywie stosunki i wypadki tameczne.

Donosiliśmy dawnićj, że rząd pruski odmówił 
Hamburgowi pożyczki, a udzielił pożyczkę Lubece 
z funduszów towarzystwa handlu morskiego. Zeit 
pisze, że po naradach w tćj mierze odbytych, m ia­
sto Lubeka odstąpiło od zaciągnienia pożyczki w Pru- 
siech i że takową zaciągnęło na drodze prywatnej 
w Hamburgu. Zdaje się, że rząd pruski niechciał 
uczynić dla Lubeki tego czego nie uczynił dla H am ­
burga. Pożyczka ta  zresztą niedochodzi 600,000 tal. 
W  Hamburgu zaciągnięto także 1 milion tal. po­
życzki dla banku w Rostoku, a książę Meklemburg- 
sko-Szw eriński zabezpieczył tę pożyczkę na dobrach 
koronnych.

Zdaje się, że rząd koburski pomimo odrzucenia 
przez sejm tego księstwa projektu unii z Gotą, ta ­
kową unię wykona na drodze administracyjnej. 
Rząd chce albowiem przenieść niektóre władze cen­
tralne z Koburga do Goty i połączyć je z tame- 
cznemi. Sprawa ta  przedstawia za praw dę w m i­
niaturze, czem były i będą wszelkie pomysły do 
zjednoczenia Niemiec w iodące. Dwa m aleńkie k ra­
iki, niegdyś cząstki jednej wielkiej saskićj dzielnicy, 
rozdzielone między członków jednćj rodziny jakby 
majętność prywatna, kiedy się przez spadek ujrza­
ły połączone, nie mogą zbyć się partykularnych in­
teresów swoich i wolą utrzymać dwa oddzielne rzą­
dy, niż utracić prerogatywę bezwładnćj udzielności. 
Koburg jako mniejsze liczebnie księstwo lęka się, 
aby nie został pochłonięty przez Gotę!

Gaz. Krzyżowa zamieszcza obecnie dosłow ną o- 
snowę noty gabinetu rosyjskiego do bar. Ungern- 
Sternberg posła rosyjskiego w Kopenhadze z d. 1 
grudnia 1857 w przedmiocie sporu duńsko-niemie. 
ckiego. Nota ta jest niem al dosłownie taką jak ją



CZAS z Niedzieli 3 Stycznia 1858. 3
A ord określił, według którego podaliśmy ją w Cza­
sie Nr. 296. Z niej się pokazuje, że Rosya bynaj­
mniej nie myśli wspierać' żądań Danii w jej zatar­
gach z Związkiem niemieckim. Korespondent paryski 
Gazety Krzyżowej mówi, że nota pomieniona spra­
wiła pewne wrażenie w Paryżu, gdzie odtąd trzy­
mano się powszechnie ducha w jakim Constitu- 
tionnel przemawiał za Danią, Gazeta Hanowerska 
zbija zresztą podania Constitutiomiela o sprawie duń-

syi, a w którejto odpowiedzi Dywan przenosi po­
wrót do status quo ante nad wszelkie usiłowania 
reform bez zjednoczenia Księstw. O wszystkich tych 
czynnościach czytamy Journal de Constantinople na­
stępujące doniesienia:

„Dnia 27go listopada wręczone zostało Komisyi 
europejskiej reorganizacyjnej memorandum Dywanu 
wołoskiego zamykające życzenia objawione przez 
toż zgromadzenie. Komisarz pruski p. Richthofen,

skiej, twierdząc, że rozumowania tego dziennika który w tym czasie prezydował w  kolei komisyi 
nadesłane mu jakoby z Brunszwika. zredagowane ( reorganizacyjnej, zwoławszy posiedzenie komisyi i 
były w Paryżu. ! naradziwszy się z swymi kolegami, przesłał nastę-

Dotychczasowe składki jakie wpłynęły na korzyść pującą notę prezydentowi Dywanu. (W iadomo, że 
poszkodowanych w M oguncji, liczone są około na stosunki i komunikacye między Dywanem a komi- 
260,000 złr. z której to summy trzecia część blisko syą reorganizacyjną odbywają się za pośrednictwem  
przypada na Austryą. , pism mię Izy prezesem Dywanu a prezesem Komi-

Sprawa konkordatu między Stolicą Apostolską1 syi. P. R. Cz.).“ Nota prezesa komisyi brzmi:
a rządem badenskim dla tego jeszcze jest w za 1
wieszemu, iż szło głównie o prawo obsadzania pre­
bend katolickich; pod tym względem zdania obu 
stron niezgadzały się z sobą. Aby jednak przyjść 
do zakończenia tego nieporozumienia, ustanowiono 
komisyę mieszaną świecko-duchowną, i ta, według 
podania dziennika katolickiego fryburskiego, zakoń­
czyła czynności swoje w grudniu. Po załatwieniu 
sprawy wysłany będzie do Rzymu pełnomocnik, 
w osobie wszakże protestanta, któremu przydany 
będzie urzędnik katolickiego wyznania.

Wiadomo, ze układ między Francyą a Badenem 
tyczący się mostu stałego na Renie pod Strasbur­
giem , przedstawiony został Bundestagowi. Gaz. 
Lipska donosi teraz, że rząd baderiski obowiązał 
się wznieść swoim kosztem szaniec przedmostowy 
i takowy ufortyfikować po stronie Niemiec, a po 
stronie francuskićj fortyflkacye wystawi towarzy­
stwo kolei wschodnićj. Bundestag jeszcze niedał 
swojćj opinii co do tego m ostu, który rodzi nie­
jaką w Niemczech obawę.

K r ó l e s ł w o  P o l s k i e .

Gazeta Rządowa z 29go grudnia ogłasza ukaz ce­
sarski pozwalający ustanowić towarzystwo rolnicze 
w Królestwie Polskiem i zatwierdzający ustawę tego 
towarzystwa. Ukaz ten brzmi:

„My Aleksander II itd. Uznawszy pożytecznem. 
dla nadania tćm większego rozwoju rolnictwu w na- 
szćm Królestwie Polskiem , ustanowić w niem , pod 
opieką rządu, towarzystwo rolnicze, mające na celu 
podniesienie tej ważnój gałęzi bogactwa krajowego, 
postanowiliśmy i stanowimy:

Art. I- Przedstawioną nam przez Namiestnika 
naszego w Królestwie Polskiem, ustawę zawiązu­
jącego się Towarzystwa rolniczego, obejmującą prze­
pisy, wskazujące środki do osiągnienia powyższego 
celu, niniejszem zatwierdzamy.

Art. 2. Wprowadzenie w wykonanie ukazu tego, 
który wraz z ustawą winien być zamieszczony w dzien­
niku Praw, Namiestnikowi naszego Królestwa Pol­
skiego polecamy.

i)an w Carskiem Siele, d. 12 (24) listopada 1857.
(podpisano) Aleksander.

Minister sekretarz Stanu, J. Tymowski.“ 
Następnie Gazeta Rządowa ogłasza ustawę towa­

rzystwa rolniczego w Królestwie Polskiem  zatwier­
dzoną przez Cesarza. Treść tej ustawy i ważniej­
sze z niej wyjątki podam y późnićj gdy ogłoszenie 
ukończonem zostanie; albowiem Gazeta Rządowa  
w ostatnim numerze zamieściła dotychczas jedynie 
dwa pierwsze rozdziały tejże ustawy. Równocześnie 
w kilkunastu ostatnich numerach ogłasza Gazeta 
Rządowa dokumenta tyczące się nadania dróg że­
laznych w Królestwie Polskiem towarzystwu pry­
watnemu zwanemu dziś szląskiem , a na czele tych 
dokumentów ogłasza umowę między tćm towarzy­
stwem a rządem, to jest umowę nadawczą. Krótką 
treść główniejszych artykułów tej umowy, zawie­
rającej kilkanaście arkuszy druku, podaliśmy w pi­
śmie naszem jeszcze w chwili zatwierdzenia tejże 
urnowy przez Cesarza w czasie bytności tego mo­
narchy w Warszawie w październiku; po ukoń- 
i zeniu zaś ogłaszania umowy, podamy ważniejsze 
z niej wyjątki, a dzisiaj zuważemy jedynie, iż umo­
wa ta jest bardzo korzystną dla towarzystwa.

Nakoniec w Gazecie Rządowej czytamy: „Na za 
sadzie rozkazu cesarskiego dozwolony został powrót 
do Królestwa Polskiego, synom byłego kupca war­
szawskiego Karolowi i Maksymilianowi Keller, któ­
rzy za przestępstwo polityczne, spełnione przez nich 
w czasie zamieszkiwania w gubernii Radomskiej 
zesłani byli w roku 1851 do Syberyi.“

„Na zasadzie manifestu (koronacyjnego) z dnia 
26 sierpnia (7go września) 1856 r. dozwolony zo­
stał powrót do Królestwa Polskiego: Norbertowi 
Lewandowskiemu , Augustowi Dłujskiemu i Bene­
dyktowi Kamińskiemu, którzy za przestępstwa po­
lityczne zesłani byli do Syberyi.“

K sięstwa Nadduiiąjskie.
Ostatnie a wiadome dotychczas czynności Dy­

wanu wołoskiego, były następujące: 1) Podanie 
przez Dywan w dniu 27 listopada do komisyi eu­
ropejskiej reorganizacyjnćj znanego memorandum, 
w którćm przedstawia swe życzenia pod wzglę­
dem pytań politycznych, a uznaje się niekompeten 
tnym do przedstawienia życzeń co do reorganizacyi 
wewnętrznej administracyjnej; 2 ) odpowiedź korni 
syi reorganizacyjnćj w 28 listopada; 3) narady Dy 
wanu w dniu 30 listopada nad wnioskiem propo 
nującym odroczenie się jego na pewien czas lub na 
zawsze; 4 ) burzliwe narady w Dywanie w dniu 7 
grudnia nad wnioskiem przedstawionym przez ko 
mitet rozważający zapytanie komisyi reorganizacyj 
nej, oraz przyjęCje (eg0 wniosku nie wielką więk 
szością głosów; 5 ) nakoniec przyjęcie w dniu 15 
grudnia stanowczej odpowiedzi na zapytanie korni

„Do Jego Eminencyi Nyphona metropolity wo 
łoskiego etc. Komisya międzynarodowa powzięła 
wiadomość o memorandum udzielonćm mi wczoraj 
przez waszę Eminencyę. Uwaga komisyi zwróconą 
była przedewszystkiem na ten ustęp memorandum, 
w którym Dywan oświadcza się nie kompetentnym 
do naradzania się nad pytaniami wewnętrznćj ad­
ministracji i przytacza powody tegoż swego po­
stanowienia. Nie wchodząc w ocenienie stanowiska 
na którem Dywan się stawia, komisya ma za po­
winność odwołać się szczególnićj do pisma, które 
miałem zaszczyt przesłać waszej Eminencyi w’ dniu 
10 (22 ) t. m., z uwagą, iż konferencye z mocy po­
stanowień traktatu paryskiego z 30 marca, nie mo­
gą się wprzód zebrać, dopóki Dywany zadania swe­
go do końca niedoprowadzą. Ula tego wzywam wa­
szą Eminencyę w imieniu komisyi międzynarodowej, 
abyś raczył mię uwiadomić, czy Dywan wołoski 
trwa przy swojem postanowieniu i czy przedstawie- 
miem ogólnych, w powyżej wspomnionćm memo­
randum zamieszczonych życzeń, mandat swój za 
spełniony uważa. Zostaję i t. d.

Bukareszt 16 (28) listopada 1857 roku.
Richthofen„

Na posiedzeniu w dniu 30 listopada Dywan wy­
słuchał raportu komisyi specyalnćj, wyznaczonej do 
roztrząśnienia wniosku jednego z członków zgro­
madzenia, który mówił o odroczeniu się dywanu 
na czas oznaczony, a w danych razach na zawsze. 
Raport kończy się następującem przedstawieniem: 
„Aby Dywan nie orzekał nic względem tego wnio­
sku aż do nowego rozporządzenia i tylko swe pra­
ce tymczasowo zawiesił."

W dniu 7 grudnia Dywan zgromadził się, by na­
radzić się jaką ma dać odpowiedź komisyi reor­
ganizacyjnćj na zapytanie przedłożone przez tęż ko­
misyę, czy Dywan trwa przy swojem wyrażonem 
w memorandum postanowieniu wstrzymania się od 
przedkładania życzeń co do wewnętrznćj administra­
cji kraju, dopóki kongres paryski nie orzecze swe­
go zdania co do życzeń wyrażonych przez Dywany 
o polityoznćj reorganizacyi Księstw, to jest dopóki 
nie rozstrzygnie pytania czy Księstwa będą rozdzie- 
one czy tćż połączone. Zgromadzenie jednomyślnie 

niezmiennie postanowiło nie zajmować się nate- 
raz wewnętrzną administracyą. Najprzód Dywan 
wysłuchał sprawozdania komitetu wyznaczonego ze 
swego grona do rozstrząśnienia pytania i ułożenia 
odpowiedzi. Komitet w rezultacie swego raportu 
pr-.edłożył następujący w niosek : 1) D yw an ośw iad­
cza, że nateraz nie może objawić żadnj-ch życzeń; 
2 ) iź zastrzega sobie, jeżeli mu to dozwolonem zo­
stanie, po roztrzygnięciu przez kongres paryski czte­
rech przedłożonych punktów, ułożyć zasady przjr- 
szłej konstytucyi i prawa wyborczego. W  motywach 
do tego wniosku przedstawiał komitet, iż nie mo­
żna kreślić projektu przyszłej konstytucyi i ustaw 
dla kraju, dopóki nie będzie wiadomem skład i wiel- 
kszość tegoż kraju; powtóre, że jedynie zgromadze­
nie reprezentantów kraju będzie miało władzę u- 
kładać stanowczo konstytucję i zasadniczą ustawę. 
Głosowanie na ten wniosek odbyło się jawnie przez 
imienne wywołanie; wniosek został przyjęty wię­
kszością 39 przeciwko 36 głosami. Rozprawy je­
dnak były dość długie i gwałtowne, a nawet jeden 
z członków stronnictwa radykalnego w niósł, ażeby 
Dywan ogłosił się natychmiast tgrom adienien usta- 
trodawczem. Na ostatniem posiedzeniu w  d. 15 gru­
dnia zredagowano ostatecznie, stósownie dopowy- 
żćj wymienionego a przyjętego przez Dywan wnio­
sku, odpowiedź Djwanu daną Komisyi reorganiza 
cyjnćj.

spruchniałej, nie zdolnej ochronić 0(1 zepsucia ciała, niedokładnie ■ p o w s ta n iu  w  H e r c e g o w in ie  a  n a w et o  n ićm  n ie
i jak się zdaje nieumiejętną ręką nabalsamowanego. Już też gło-j wspominają.
wa się oddzieliła od reszty ciała, inne części w proch si, roz-j Nord podaje z Carogrodu depesze telegraficzna 
sypafy, 1 tylko płaszcz jedwabny bogato tkany trzyma w kupie j z  21  grudnia, która jeżeli nie zaprzecza, to powąt- 
resztki. Aby zapobiedz dziełu zniszczenia, w moc najwyższego piewa ozaw iązaniu stosunków dyplomatycznych
postanowienia ciało królewskie umieszczone ma być w kamien­
nej trumnie; gdy zaś obecny grób zbyt jest szczupły na pomie­
szczenie sarkofagu choćby też najskromniejszego, przeto takowy 
umieszczony będzie w tych grobach gdzie spoczywa król Sobie­
ski. Sarkofag ten stanie pod ścianą w próźnem miejscu poza 
grobowcem księcia Józefa Poniatowskiego. Wykuty on będzie 
z czarnego marmuru krzeszowickiego i stać będzie na stopniach 
z piaskowca. Forma tego nagrobku w stylu odrodzenia, odpowia- j żonym względem G recyi, nadać prawo obywatel- 
dać będzie epoce w jakiej żył król Michał. Na trumnie umie-1 stwa. 
szczona będzie korona leżąca na dwóch berłach na krzyż. Po­
dłużna ściana nosić ma napis, spodem wązką tarczę herbową 
z koroną, u góry także tarcza na napis przeznaczona. Napis głó­
wny ma być taki:

między Thouvenelem a Reszydem paszą i utrzy­
muje, iż zbliżenie to okupionem być może jedynie 
przyzwoleniem rządu tureckiego na niektóre żąda­
nia posła francuskiego.

Według doniesień z Aten z 26go grudnia, rząd 
przedłożył Izbom wniosek, aby wszystkim Gre­
kom mieszkającym w obcych państwach, azasłu-

M i c h a e l i *
Regis. Potoniae. ittagni. Duciu. lAtuaniae.

Xati. U D C XX X X. E lecti. Et. Coronati. IUDCLXIX. 
Iftort. M D C L X X III  

Sarcophagi). In ju ria . Tem porum . Cothpso.
0*sa. Hoc. In . Tum ulo . Reponi. Jussit. 

H raneiscus Josephus. Austria*. Imperator. 
MDCCCLVII.

— Od wstąpienia ua tron królowej Wiktoryi toczył się spór 
familijny między dworem angielskim a hannowerskim o dya- 
menty koronne. Jerzy I. elektor hannowerski zostawszy królem 
angielskim, wywiózł był do Londynu dyamenty familijne , gdyż 
stale w Anglii zamieszkiwać był zniewolony. Dyamenty te za­
wsze uchodziły w skarbcu za hannowerskie, a nawet kiedy Je­
rzy III. z prywatnych swoich oszczędności wielce ten zbiór zbo- 
gacił, dyamenty te nazywano hannowcrskiemi, boć i familia pa­
nująca była hannowerską. Gdy obie korony rozdzieliły się przy 
wstąpieniu na tron królowej Wiktoryi z powodu odmiennego w 
obu krajach prawa następstwa, król hannowerski a stryj królo­
wej Wiktoryi upominał się o zwrot dyamentów własnością ko­
rony hannowerskiej będących. Spór stąd wszczęty i zwolna pro­
wadzony, powierzony wreszcie został do ostatecznego rozstrzą

Dzienniki rosyjskie a między niemi Kawkat 
Ruski Invalid  podają obszerne raporty księcia Or- 
beliana do księcia Boratyńskiego o świeżych dzia­
łaniach wójsk rosyjskich w wschodnim Kaukazie, 
to jest w Czeczni przeciw Szamylowi w ciągu li­
stopada, w skutku których Rosyanie opanowali 
kilka ważnych stanowisk i przejść po stoczeniu za­
ciętych potyczek, zbudowali twierdzę Bartunaj a 
przez to owładnęli cały jeden górski powiat zwa­
ny Sałatawią. Obie strony działały dość znaczne- 
rni siłami a potyczki były krwawe, po kilkaset tru­
pów zostawało na placu. Raporty te podamy pó­
źniej , lecz zawsze z uwagą iż pochodzą od jednej 
ze stron walczących.

Równocześnie dzienniki rosyjskie ogłaszają tra­
ktat handlu i żeglugi zawarty między Rosyą i Fran­
cyą jeszcze 14 czerwca r. z. którego treść i wa­
żniejsze wyjątki podaliśmy już przed półrokiem.

Dzienniki angielskie zapełnione są teraz listami 
i piśmiennemi już doniesieniami przywiezionemi 
przez ostatnią pocztę indyjską. > W  listach tych czy­
tamy nieco obszerniejszy opis wypadków znanych 
już z depesz telegraficznych, a mianowicie działań 
sir Colina Campbella w królestwie Oudy a bryga- 
dyera Stuarta w środkowych Indyach, których to 
wypadków krótki obraz skreśliliśmy już w nume- 

jrze z 31 grudnia r. z.; jednak listy te nieobjaśniają
śnienia traem biegłym prawnikon, Z J L  ^ m b T o  ^  ^
królowi hanowerskiemu ten skarb ceniony przeszłona 1 n,i- / ™ W l C i e  mewy,asmają dobrze

takowy ma być niebawem zwrócony do ffano-lion f. szterl. 
weru.

Gameta T ryeetska  zamieszcza list hrabiego Flores tanu 
Rozwadowskiego niegdyś kapitana inżynieryi w wojsku austrya- 
ckiem, a następnie od r. 1852 majora w wojsku brazylijskiem. 
pisany z Rio Janeiro 9go września. Ostrzega on wychodźców 
udających się do Brazylii, aby niedawali wiary żadnym obietni­
com a nawet kontraktom ze strony rządu z niemi zawieranym, 
albowiem on sam zamianowany naczelnym inspektorem do roz­
dzielania gruntów skarbowych między osadników, nie otrzymał 
należnej sobie płacy, a na podania swoje nie odbiera nawet od­
powiedzi.

Pisząc o  kongresie dobroczynności odbytym tego lata w 
Frankfurcie n. M., donieśliśmy z wyznaczeniu nagrody przez p. 
Macieja Rosena z Warszawy za rozprawę odnoszącą się do kwe- 
styj dobroczynności. Znajdujemy obecnie w dziennikach rozpi­
sanie konkursu do tej rozprawy. Nagrodę stanowi medal złoty 
wartości 200 złn. Pytania, na które odpowiedź ma być dana w 
języku francuskim, są następujące: l )  Czy należy opiekować się 

zapewnić wolność dobroczynności prywatnej? — 2) Czy wol­
ność ta mieści w sobie zarazem prawo zakładania fundacyj pry­
watnych i nadawania takowym trwałości nieustającej ? — 3) W  ra­
zie zgodzenia się na to, jakich potrzeba warunków i rękojmi bezpie- 
cz e ń s tw a , n a d z o ru  i s tr a ż y , a b y  z a p o b ie d z  nadużyciom wolności 
nadanej takim zakładom? — Odpowiedzi mają być nadesłane 
najdalej do końca r. 1858 na ręce Dra G. Varrentrapp w Frank­
furcie n. M.

— Znana przyjaciółka Mazziniego Miss White, wmieszana w 
ostatni proces genueński z powodu wypadków 29 czerwca; lecz 
uznana przez sąd, jako pozbawiona zdrowych zmysłów, poszła 
w Genui za mąż za młodego literata włoskiego Alberto Mario.

Wanderer" donosi r. Bukaresztu z 21 grudnia, że prezy­
dent tamecznago trybunału został tegoż dnia w swojem biórze 
zastrzelony. Grek pewien procesujący się już od 22 lat, stra­
ciwszy cały majątek na prowadzenie procesu, uzyskał wreszcie 
w tymże dniu wyrok, który mu odjął wszelką nadzieję odzy­
skania strat poniesionych. Usłyszawszy ten wyrok, dobył z za

i położenia sir Campbella pod Luknowem.
W edług doniesień z Aleksandry! z Egiptu, prze­

wóz wojsk angielskich z Europy do Indyj bliższą 
drogą przez Egipt i morze Czerwone trwa ciągle, 
a nawet transport ten urządzony został w regular­
ny sposób. Fakt ten potwierdza między innemi 
nasze miemanie, że wojna w Indych długo jeszcze 
trwać będzie, i że rząd angielski wie o tem do­
brze.

Stosunki między Persyą a Anglią są ciągle na­
prężone: zjednój strony Persy a pozornie tylko 
oddaje Herat Afganom, a w istocie pozostawia go 
pod swą władzą; z drugiej strony poseł angiel­
ski w Techeranie wzbraniał się być przytomnym, 
na koronacyi syna Szacha, gdyż Anglia uznaje za 
prawego następcę na tron perski pretendenta ży­
jącego jako wychodźca w Bagdadzie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 2 stycznia. Zapowiedziany przez nas dawnićj kon 

cert młodego i utalentowtnego wirtuoza p. Mieczysława Starze- 
skiego danym będzie, jak się dowiadujemy, we wtorek, tojest 5go 
t. m. w teatrze, obok zaś koncertu artyści sceny polskićj przed­
stawić mają jednę z lepszych komedyj Korzeniowskiego „Okno 
fla pierwszem piętrze.M Nie tylko powinność zachęcania rodzin­
nych talentów i wyborna gra młodego wirtuoza skłonić winny 
publiczność do tłumnego zgromadzenia się w dniu tym do sali 
teatralnej, lecz także dobry i pełen rozmaitości wybór sztuk 
które artysta ma odegrać. Obok albowiem klasycznego głęboką 
tnyśią jaśniejącego koncertu Mendelsona-Bartholdy, słyszeć ma 
my bujną romantyczną fantazyą zadziwiający utwór Bazziniego. 
sztuką zdumiewające dzieło Vieuxtemps a, nakoniec kompozycye 
Wieniawskiego i koncertanta przemawiające do serca miłą oj' 
czystą nutą.

— Czytamy w Krakauer Ztg- JCK. Mość nakazał w y staw ie- 
nie sarkofagu w tutejszym katedralnym, kościele gdzie umie­
szczone b ę d ą  zwłoki króla Michała Wiśniowieckiego, a &dy 
projckta i kosztorysy sprawdzone już i przez N. Fana potwier­
dzone zostały, ma być natychmiast rozpoczętem wykonanie. Pro­
chy króla Michała leżą nateraz w kaplicy ś. Krzyża w tejże 
katedrze w małym grobowcu, do którego zstępuje się po pięciu 
bardzo wysokich stopniach, w drewnianej trumnie, przez czas

A n t o n i  H l o b u k o w s k i  Redaktor odpowiedzialny.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K raków  2 stycznia.

Banknoty polskie za 100 złr................................
Ruble obrączkowe a g io .........................................
Talary pruskie za 150 złr. . . . . . . . .
Cw ancygiery........................................................ złr.
Półimperyały rosyjsk ie......................................złr.
Napoleondory 20 fr............................................... „
Dukaty holeDd. ważne..............................................

„ austryack ie .................................• • • »
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligacye indemn. z kupon............................. .....
Pożyczka narodowa z r. 18S4 . . . . . .  „
Listy zastawne polskig_g_kg£OHaBu_.m^ - l —lj8lP:

i Hamburg
pasa pistoletu i położył prezydenta trupem, mówiąc: „przecież | .
choć raz trzeba tu sprawiedliwość wymierzyć!" Zabójca chciał

W ied eń  2 stycznia (telegraf) 
Augsburg..........................................................

sobie potem życie odebrać. 
z zimną krwią aresztować.

a gdy mu przeszkodzono, dał się

Przegląd polityczny.

Agio od złota . 
5°/0 Metaliki
4%% .  .
4% -  ■«/*% ......................
Losy z r. 1834 . . . •

„ ,  1839 . . ■ •
. » I854 •

Pożyczka narodowa 5 / ,  
Obligacye indemniz. galic.Le Nord podaje depeszę z Frankfurtu n. Menem

z dnia 30go grudnia tój treści: „ N a  p o s i e d z e n i u  | Akcye B a n k o w e ^ ^ . . . .

jutrzejszem komitet zajmujący się rozbiorem spra- * kole; francusko-austryackich . .
w y  h o lsz ty ń sk ie j  i la u e n b u jsk ie j , m a  z ło ż y ć  sp r a -  I ” kolei p ó łn o cn ó j........
wozdanie na sejm  związkowy. Zapewniają, .że ^  L w ó w  28 grudnia.
sprawozdanie to jest bardzo zadawalniające." Za- Dukat holenderski .  ...........................
dne d zien n ik i niemieckie z daty nawet o dwa dni „ austryacki  ..........................
późniejszej niż N o rd ,  nic o tem nie donoszą. Owszem ,p® ^  £?sył s k i ........................... ....
wiemy to tylko, że Bundestag ma ferye, które się Talar prugki ( ' ' ‘ ‘ ' '
po N o w y ®  Roku skończyć miały, i że pierwsze Pięciozłotówka p o l s k a ......................
jego w tym roku zebranie miało się odbyć naj- Listy zastawne galic. bez kupon. . . .
w cześn iój 4 g 0 stycznia. ObBg. indemn. galic bez_kupon. . .  .

Wiadomości z Konstantynopola przywiezione d. 1 ?<*?*** 
t. m- parowcem pocztowym do Tryestu, a dnlój w » r » * » w ® grudnia,
telegrafowane, sięgają do 25 grudnia.  ̂Treść ich 
następująca: Znanynaib, tojest naczelnik czerkie- 
ski Emin-bej, który dotąd internowany był w D a- 
masku, uszedł z tego miasta i znajduje się w Czer-
kiesyi. Journal de Constantinople w urzędowym ar- W rocł a w  31 grudnia.
tykule zaprzecza, aby rząd turecki miał jakiekol- Banknoty austryackie..................
wiek z nim z w ią zk i. Omer-pasza w drodze do B ag- Polskie biletyJbankowe...............
dadu przybył do Alepu. Sułtan obdarzył ordera: poznańskie lisly zastlvme 4%! ! 
mi holenderskiego ministra spraw zagranicznych 1 . . .  3V»%
saskiego posła w Paryżu p . Seebach. Wiadomości Oblig. kolei krak.-sdąsk.
te nie przynoszą nic ważnego, jak widzimy; dzi- ---------
wimv się, iż nie przynoszą żadnych s z c z e g ó łó w  o

Obligi skarbowe . • 
knpon

rubli

żądają płacą
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4 CZAS z niedzieli 3 stycznia 1858.

P n y je c h a li od 1 do 2 stycznia.
HOTEL POLLERA. Willersdorfer Ludwik, Kotarski Sta­

nisław z Galioyi. Pieniążek Stanisław, Swiderski Józef z W ar­
szawy. H&rtfiuger Micbał z Wiednia.

Wyjechali-. Janioki W iktor do Mościsk. Dzwonkowski A- 
polinary do Kielanowie. Siedle Mateusz do Lwowa. Nedok 
Józef do Rzeszewa. Kozłowski W ładysław  do Tarnowa. Ko­
złowski Mieozysław do Boohni. Kotarski Stanisław do Brze-

HOTEL SASKI. Floryan Kuno kupieo z Tarnowa. Jan 0 -  
żegalski obyw. z Warszawy. Jan Oszacki doktor medycyny 
i chirurgii z Krzeszowic. Stefania Konopkowa obyw. z Gali- 
cyi. Julian Sternberg obyw. z Polski.

W yjechali: W ładysław hr. Romer właś. dóbr do Galioyi. 
Juliusz Siaski obyw. do Polski. Stefan Kowalski budowniczy 
do Warszawy.

HOTEL POLSKI. Ignacy Cieglewioz o. k. urzędnik z No­
wego Sącza. Adolf Ronert z Wieliczki. Józef Starkel doktor 
medycyny z Tarnowa. Franciszek Sikora kupieo z Husiatyna. 
Ignacy Radomski obyw. z Tarnowa.

W yjechali: Adolf Ronert do Mysłowic. Iguaoy Cieglewioz 
c. k. urzędnik do Nowego Sącza. Józef Starkol doktor med. 
do Tarnowa. Franoiszek Sikora kupieo do W rocławia.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNĆJ. 
Odchodzą z Krakowa: 

do Dębicy: g. 12 m 15 w połud. — g. 9 m, 5 wieczorem. 
do W ieliczki: g. 6  m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem. 
do W iednia: g. 6  m. 10 reno— g. 3 m. 25 po południa. 
do W rocławia i  W arszaw y: g. 8  m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
% Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południu. 
z  Wieliczki: g. 1 0  m. 46 rano— g. 6 . m. 46 wieczorem.
* W iednia: g. 11 m. 25 połud.— g. 8  m. 16 wieczorem. 
z  W rocławia i W arszaw y: g. 2 m. 55 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzę: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nocy. 
przychodzę: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe 1 przemysłowe.
L w ó w  29go grudnia. Spęd bydła rzeźnego na wczo­

rajszym targu liozył 281 sztuk, mianowicie: z Rozdołu G 
stad po 10, 22, 14, 15, 18 i 10 sztuk,Szczeroa 14 sztuk, 
z Bnrsztyna 2 stada po 18 i 10 sztuk, z Witkowa 16 sztuk, 
z Karan 30 sztuk, z Dawidowa 2 stada po 20 i 22 sztuk, 
z Krzywozye 23 sztuk, z Brzeian 28 sztuk, z Koligóry 1 0  
sztuk i Brzozdowio 11 sztuk. Z tój liczby sprzedano— jak 
nam donoszą— na targu 1 1 2  sztuk wołów na potrzeb mia­
sta i płacono za wołu mogącego ważyó 230 funtów mięsa i 
26 fun. łoju, 39 złr. 36 kr.; sztuka zaś, którą szacowano 
na 300 funtów mięsa i 36 łoju, kosztowała 40 złr. 47 kr
do 53 złr. mon. kon. (O- **)

L w ó w  30 grudnia. Na naszym dzisiejszym targu płaoono 
za meo pszenicy (82 fun.) 2 złr. 37 kr.; — żyta (77 funt.)
I  złr. 36 kr.; jęczmienia (65 funt.) 1 złr. 30 kr.; — owsa 
(45 fun.) lz łr . —k r ;— hreozki 1 złr. 36 kr.; grochu 1 złr. 
42 kr.; ziemniaków 42 kr.;— cetnar siana 1 złr. 7k., słomy 
pasznistój — kr., okołotów 43 kr.; — sąg drzewa bukowego
I I  złr. 6  kr.; dębowego 9 złr. — kr.; sosnowego 8  z łr.
30 kr. mas mąki pszenńój— kr. mon. kon. (G. L .)

S t a n i s ł a w ó w  16 grudnia. Od 1 do 15 b. m. sprzeda­
wano na naszych targach w przecięciu meo pszenicy po 2 r. 
48k.; żyta 2r. 6 k.; jęczmienia lr .  30k.; owsa54k.; kukurudzy 
2r. 24k.: hreczki l r .  30k.; ziemniaków 60k. Cetnar siana ko­
sztował lr . 20k.; wełny 50k. Sąg drzewo twardego 7 złr. 
miękkiego 3r. 3<Jk. Za funt mięsa wołowego płaoono 3 / ,  k. 
i za mas okowity 36k. m. k. (G. L.)

Ulowe w y d a n ie

POEZYJw iic i im o  FOLA
w  cz tere ch  tom ach

w Wiedniu u Zamorskiego 1857 r. wyszłe, nakładem auto­
ra, na rzecz tegoż przedawane, nic znajdujące się w żadnej 
księgarni, jest do nabycia dla Galioyi i Krakowa w Admini- 
straoyi „Czasu" za cenę 10 złr. z przesyłką pocztową na 
miejsco zażądania. — Zgłoszenia się wraz z kwotą -■
wyż wymienioną uprasza się czynió listami frankowanemi do 
tejże Administracyi, która z°a przesyłkę ręozy.
(735-26) Administracja Czasu.

Prawdziwy śniegogórski

m m  w p r a
dla cierpiących na piersi i płuca,

sporządzony podług przepisów lekarskich z najskuteczniejszych 
ziół świeżo wyoiskanyoh przez

Franciszka Wilhelma i Juliusza Bittnera
aptekarza w Neunkirohen aptekarza w Glogguitz.

Ulopek ten sporządzony z naj- 
zbawienniejszyohziół alpejskich 
góry zwanej „Śniegowa góra" 
okazuje się bardzo skutecznym 
w z a p a l e n iu  s z y i ,  c h r y p ­
ce , d r a ż l iw y m  k a s z lu ,  d u ­
s z n o ś c ia c h  p ie r s i ,  c ie ż -  
k ie m  o d d y c h a n iu ,  k łó ć lu  
W b o k u , oraz k o k lu s z u  i 
p o c z ą t k o w y c h  s u c h o ­
ta c h .  “

Cena jedcój flaszki zinstrakcy:, 
używania 1 złr. 12 kr. Maió, 
jak 2  flaszki nie posyłają się. 
Opakowanie 2 fla«zek w skrzy- 
neczkach 1 0  k.

Wszelkie obstalunki uskute­
czniają się za nadesłaniem fran­
kow anej przypadającej nalcży- 
tości j»k najspiesznej.

G ł ó w n y  z n l a d  utrzy­
muje Ju liu sz B ittn er  ap­
tekarz w Gloggnitz; — w Kra­
kowie p. A le k s a n d r o w ic z  
aptekarz; — w Białej pan J. 
Berger;— Bielsku pan Karol 
Schaffran — w Boohni p. Ka- 
sprzykiowicz — w Brzeżauaoh 
p U. Fadenheoht;— w Buoza- 
czu p. Czcrkawski;— w Curzo­

nowie p. Sporysz aptekarz;— w Cieszynie p. J, Kohl ;— we 
Lwowie p. K. F. Milde;— w Myólenicaoh p. M. A. Jjowozyń- 
sk i;— w Nadworny p- A. Styller aptekarz;— w Rozwado­
wie p. Karol Marecki; — w Samborze p. J. Kriegscisen; — 
w Stanisławowie p. J  Tomanek aptekarz; — w Tarnopolu p. 
Karol Buchelt aptekarz;— w Wadowioach p. F. Foltin; — 
w Wieliczce p. Wątorek wdowa. (1128-4-6)

W  Litografii Czasu w y sz ły

CHROMOLITOGRAFOWANE
z wizerunkami świętych; w kilkunastu kolorach 

na ro k

I M L M
jeden egzemplarz kosztuje 1 złr . 3 0  kr. O O Ł  kon. 

jak równie drukowane ścienne z drukarni „Czasu* po 15 k. 
są do nabycia w biórze

1 1 1 6 1 1  W i Ł l I l i l i i ®  ,
przy ulicy Szewskiej pod liczbą 337 gra. III. (1250-4)

m w le ij transport

line danie anglaise
sera librę dans tres, peu de tems de former un nouvel enga­
gement comme institutrioe ou lectrioe. — S’adresser franco a 
Madame: E. Maq. Intosh, librairie MilikowBki ó Lóopol.

(1269-1-3)

Dieser Liqueur, der naeh st enger ohemischer Untersuchung 
oin geistiges Destillat a us kraftigen Bluthen, Wurzeln und 
Krautcra ist, vcrdankt seine Entstehung dem fur dio mediei- 
niscl o Wisscnschaft zu friih verblichenen Sterne erster Grosser

chińskiej czarnej i żółtej
odebrawszy temi dniami podpisany dom han­
dlowy, sprzedaje takowy po cenach naju- 
miarkowańszych od złr. 2  do 10  za funt 
wagi rosyjskiej.

Amatorom mocnej i dobrze naciągającej 
H e r b a t y  polecam dwureńskową,, zaś 
preferującym pifkny zapach i delikatny smak, 
polecić mogę jako gatunek wyborowy, a w 
stosunku do swej dobroci najtańszy pięcio- 
reńskow^ Herbatę czarny z kwiatem.

Bezpośrednie związki handlowe z pierw- 
szemi Domami wproś z Chin Herbatę spro- 
wadzaj^cemi, stawiają podpisany Dom w mo­
żności sprzedawania artykułu tego po ce­
nach tanich i w gatunkach najwyborniejszych.

D la osób biorących dziesięć funtów Her­
baty jednego gatunku na raz jeden, daje się 
tytułem rabatu dziesięć od sta, to jest jeden 
funt na dziesięciu bezpłatnie.

Dom handlowy pod firmą

Antoni Hoelzel.
dem

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności 

z dniem 31 grudnia 1857.
TES ta n  c z y n n y :

Gotowizna.................................   •
Papiery publiczne

a ) nieulegająoe kursowi i pła­
tne za okazaniem.................

b) nieulegająoe kursowi z ter­
minem najdłuższym 6  mie­
sięcy ........................   • • •

o) sprzedajne po kursie . . . 
Zastawy: kwoty udzielone na pa­

piery i monety z terminem naj­
dłuższym dni 90 . . . • • • 

Weksle: których termina nie na­
deszły z terminem najdłuższym
dni 9 0 ......................................

Pożyczki hipoteczne:
a) z iem sk ie .............................
b) m ie js k ie .............................

Rachunek różnych osób: drobne
należytości i niedobory . . .

Z a p a s y ..........................................
Prowizye zaległe u stron rozm.

S ta n  b ie rn y :
W kładki na książeczki:

było z końcem z. mies. z łr . k. d.
3,199,394 41 

w b.m. włożyło 0 , 0 , 0 0 5  
474 stron 24,348 35
złr. 56,840 k. 61 d. 1 
wb.m.wypłaoono3 i 7  

476 stronom ’ ’
z r .  81,189 k. 26 d.3 

Narosły prow, niepod. 59,443 131 
Zakłady publiczne na rachunkach 

ciągłyoh w inne. . • • • • • 
Fundusz rezerwowy (majątek 

własny zakładu) . . • 
Prowizye uzyskane przez majątek

zakładu ......................................
Zysk czysty wyprowadzony przy( 

zamknięciu reeznem . • ■ 
O g ó ł y

złr.
39,450

120,000

18

123,542
177,657

289,435

130,250

1,784.753
752,488

1,373
3,710
5,225

1,294

3,429,179 44

złr. [kr

3.234,489

170,657 

7,326 

16,706
2113,429,179

©efudjt ttńrb etn
i j r t n M u i t j j t i  -  ( E o m t u b
von tadelloser Conduite, der dcutschco und polnischen Spra- 

che vollkommen machtig und zur Expedition vrrwandbar. 
Franco-Offerte boliebe man zu machcn an

I g n  S c h a ltte r
Spczerei-Material-Farben und SamenhandlunS 

(1243-6) ln  R zeszó w .

Dr. Julius v.Krom!iolz,
^Prim a^t unb ^3rofeffer ber mebicitiiftyen 

Mmi fur 5lerjte in  $ )ta g ,
Diese von ihm s nhr glucklioh eombinirte Mischung. ans 

kraftigen Pflanzen bereitet, bewahrt sich ganz vorzfiglich anf 
die Verdauungswerkzeuge, ais willkommenor Gefahrto auf der 
Jagd, Gebirgs-Partien und Reisen. nnd iibt ais magenerwar- 
mend don wohlthatigsten Eiufluss auf die Gesundheit.

P r e is  einer F la sc h e  3 0  kr. CM. W en ig er  a is  2 
F la sc h e n  w erden  n lch t v ersen d et. E m b alage fiir 
2 F la sch en  w ird  m it 10 kr. bereohnet.

A llfa llig ę  B este llu n ^ en  w erd en  g e g e n  por- 
tofreio F in sen d n n gen  d es B e tr a g es  sch n ell-  
sten s  effectuirt.

H aupt DepDt in W ien
bei

f)ofcvf
Stadt, Singerstrasse Sfr. 897 , Ecke 

der Liiiengasse. 
in Krakau bei J. Jahn.
„ Lemberg „ O. Srhubuth 

Biała ,, J- Muchitsch.
B. tTadenhecht.
J. Jahn. (1167 8- 12)

» r>„ Brzeżany „ 
„ Tarnów „

18

14

44
Lwów dnia 31 grudnia 1857.

Z Dyrekoyi galicyjskiej Kasy Oszczędności.

i n s e r a t y .
Zmiana pomieszkania 

f la r y  a  B r u la r d  z  dom u L o ls e a u
we Lwowie, mieszkań będzie _ od Igo Btyoznia 1858 

jod L. 19 przy ulicy Szerokiej w domu p. Kriegshabera.

C hangem ent d e d om ic ile
fflarie Brnlard nee Łoisean h, Leopol

demeurera a dater du 1 Janvier 1858. Rue Largs N. 1 9 . 
______________Maison Kriegshaber. (1234-31

W Drukarni „Czmu®.

Skład główny
drobiazgowa i hurtowa wszelkich artykułów

Litografii C Z A S I )
zn ajd u je  s ię  od l5 g o  grudnia w  B iórze

KAROLA WOLAŃSKIEGO
w głównym  Rynku przy rogu ulicy Szewskiej pod N. 3 3 7 ;  także przyjmują- się tamże

wszelkie

robót litograficznych każdego rodzaju. (1233-5-6)

Z a l t l ż d  'I1 o H o r z j H t w H  a l t r y j n e g o
do wyrabiania prasowanych jarzyn w Frankfurcie nad Menem

sporządza zachowań się dające zupy, j a r z y n y ,  rośliny kuchenne, kartofle, płody strączkowa, OWOfe rośliny 
będące artykułem handlu i aptekarskie, M i x e d  P I f e l e s  itd. e ( 1 1 9 5 - 3  8 )

31

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
wys. bar. 
w lin. par 

przy 
0° Reaum.

stan oiep.
podług

Reaumura
333”’ 71 
334 55 
334 58

-t- 2  O 
2 3 
2 4

wilgotn. | 
powietrza 
względna i

kierunek 
i natężenie wiatru

stan
N I E B A

95
98
95

334 11
333 44 
333 05

2 9 
1 9 
1 2

89
89
90

| zachodni średni 
zach.pł l.zach. słaby 
Ipołud.zaoh. „
zach.płd.zaoh. 

zachodni

pochmurno

Zjawiska
napowietrzne

* miana ciepła 
w ciągu dnia
od do

deszczprzed połud. 
deszcz 
mgła
przed połudn. deszcz

— l°9j -4- 3*

(1216-3-6) 1

•łpuMSJOA iqora uepieA.
z sl«
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fortwahrend in Ixsfer Qua- 
lita zu hnben: 

in K rakau bei dem iierrn 
C. H errm ann und 
J. Jahn. 

in L em b erg  bei Carl 
Schubuth.

£jE$r Der alieinige Erzeu- 
ger des echten stciri- 
echen Krautersaftcs,

A poth. J . F u rg le ltn er  
In Gratz,

bittet, selbennicht mit ar dem, 
ui,ter derselben Bcnennung 
in Handel gesetzten Fabri- 
Łaten zu verwechseln.

Die Flaschen des echten 
steirischen K r a u te r s o f te s  
sind eus weissem Glas, nucli 
obcu konhch zulaufend und 
mit Zinnkapseln, auf wel- 
chen (wio an der Flasche 
selbst) das Gepragc: 

„A potheke znm  
H lrschen  ln  Gratz" und 

r J P A “ 
angebraclit ist,sorgfaltip ver- 
srhloescr, ubrigens mit Kt - 
quets semmt Namcnsunter- 
schrift des Erzcugers ver- 
sehen.
Preis einer Flnsc e 50 kr. 

Gon. Rlunzo. 
Weuigcr ais 2 Flaschen 

werden nicht versendet.
Die Vcrpackung von 2  o- 

der 4 Flaschen wird mit 2 0  
kr. CMze berechnet.
Auoh ist dieser Saft stats 

vorratig bei dio Herren:
.     in B iała bei Herrn J. Mn-

chitsch,— in Bielitz bei II. Pritsohe, — in Boohnia bei H. P. 
Niedzielski, — in Czerniowtze bei H. Th. Eachariasicwicz,— 
in Jaroslau bei H. G. Bajan,— in Koloraca bei H. Th. Zacha- 
riasiewioz — in Rzeszów boi H. J. Schaittcr,— in Tarnopol 
bei II. M. Schlifka,— in Wieliczka bei H. Chapski,— in Za­
leszczyki bei H. J. Kodrębski ct Comp. (940-24-26)

Panowie M arigotiS.
Ogrodnicy

kwieciarze paryzoy w przejeździć do Lwowa zatrzymują się 
tu w tem mieście mająe ze sobą wielki dobór kwiatorośli 
wszelakiego gatunku, a mianowicie bardzo piękny zbiór krze­
wów różowyoli w najnowszych i najładniejszych znanych od- 
maeach.

Mając także bardzo dobry wybór di zew owooowych o ar- 
eywielkich owocach przecudnego smaku, jako to: gru-zek, 
jabłoni, brzoskwiń, moreli, wiśni, winnych macic, porzeczek 
itd. itd. jak  równio główek i cebulek kwiatowyoh itd. wre­
szcie nasion kwiatowych, nasion jarzynnych wszelkiego ro­
dzaju  sprzedają to wszystko po nader umiarkowanych ce­
nach w Szarąj k a m ien icy  N. 16 przy Głównym Rynku 
stanowiącój bok ulicy Sionnój (1266-3)

•noStzj9q
•oq nz TiaipsRLq; jjp 
SnnqiojiiosQff eSjqan 
u e ^ jq  p u n  ‘oitw yispf j  

oil* udSoS  sun  
u»jqBAY.ro a

r a n  M M
3 ch-letnie do sprzedania jeden rasy holenderskiój czarno-sro- 
katy, drugi szwajcarski ciemno-czerwony we wsi Rogulice 
pod Alwernią, we dwo ze dowiedzień się można (1267-2-3)

C . k .  TEATR POLSKI.

VV niedzielę dnia 3go  stycznia 1 8 5 8  r.

Król Władysław
Ł O K I E T E K

czvli

wznowiona opera narodowa w 3ch aktach z nowemi obrazami 
i tańcami oryginalnie przez K. A. DmoBzewakicgo wierszem 

napisana, z mozyk% Józefą Elsnera*

Antoni Czapliński, rządze* drukarni.


